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URZĘDOW E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POWIATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W  S ^  O 8  ¥  i S O B O T Y .

R edak c ja  dzia łu  u r z ę d o w e g o  — S ta ro s tw o  w  K ro to szy n ie, Tel. 39. R e d a k c ja  i A d m in is t rac ja :  D ru k a rn ia  K ro to s z y ń sk a  — K ro to szy n ,  F lo r iań sk a  1 , Tele lon  164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

Koiitiinikoi dis liodawców Kani remontow.
Z aw iadam iam  że w ponied'/iaiek, d n ia  

a g *  l i » * o p a « 3 a  1 S 3 8  r>. o godz.
9-tej ra so  na p lacu pokay.ov.yn) w E.0&- 
JWINIJS odbędzie siii t a r g  rem o n tow y  n a  
konie  co wszj stk iin  za in te resow any  m ho­
dowcom koni rem ontow ych  podaje do 
wiadomości.

S ta ro s ta  Powiatowy: 
( - )  W IL IM O W S K I

W ojsk . 11/27/38.

Podaje  do wiadomości zain teresow anym  
Że W iel^opoiske Iz.t>a Rolnicza w P o z n a ­
n iu  za pośrednictwem Int. W yd z ia łu  Po­
w ia tow ego  utw orzy ła  stację b u h a ja  raEy 
ązs rn o  - białej nizinnej — u ro ln ika  p. 
p ra n c ia z k a  Ajncydleyza w JJramolieacb, 

Czas obowiąznjąey trzy m an ia  bnbaja  
trwa do 15 września 1941 r  

Cena pokryc ia  wynosi do 2,— z}.
Krotoszyn, dnia 17 listopada 1938 r.

Przewodniezący Wydz. Pow.
( - )  W IL IM O W S K I
Starosta  Pow iatow y 

Nr. Koln. 9/33-/38.

Komunika?.
Podaję  do wiadomcśoi za in te resow anym  

że W ielkopolska  Izba Rolnicza za pcśre 
dnictwem tn t .  W ydzia łu  Pow iatow ego 
utworzyła  s tację  buhaja  rasy ezarno-bia- 
f d '  n iz innej — ti ro ln ika  K onstantego 
W  as z y ii sk i e & o w ¡Sośnic^',

Osas obowiązujący trzym ani#  b u ^ j a  
t rw a  do 15 września 1941 r.

Cena pokrycia  wynosi do 2 , - “- zi.
Krotoszyn, dnia 1? l is topada 1938 r.

F rjaw o i i^ iczscy  Wydz. puyf-
1 . ( - )  W IL IM O W S K I

Staros ta  Pow iatow y.

N r. Roln. 9/34/38,

WybraKpwane prpłezy inwalidzkie.
Starostw o Powiatowe podaje do w ia­

domości publicznej zarządzenie M in is te r ­
s tw a  Opieki Społecznej, k tóre brzjjpi, jak  
nas tępuje  5

M inisterstwo Opieki Społecznej n i ta la  
n a s tęp u jąc y  tryb  postępowania przy b ra ­
kow an iu  pro tez  inwalidzkich oraz spo­
sób użycia  protez w ybrakowanych :

1. P ań s tw o w a  W ytw órn ia  Protez w 
W arszawie (ul. K u ja w sk a  1) i jej oddzia­
ły w Poznaniu  (ul. B ukow ska 45) K r a ­
kowie (nl. K am ienn a  41) i we Lwowie 
(nl. Kleparowska 27) będące w adm in i­
s t rac j i  Zakładu IJbezpiecz»u Społecznych 
obowiązane są co 6 miesięcy p iv y  udziale 
przedstawiciela urzędu wojewódzkiego 
(K om isa r ia tu  Bządu na m. et. W arszaw ę) 
na  którego terenie działania  zna jdu je  sie 
w y tw ó rn ia  lub jej oddział, w y b ra k o v y -  
\>pai p rotezy, zwracane przez inwalidów 
wojennych i wojekowycji. P ro tezy  w y­
brakowane, n ie  nadające nię dla inw a li­
dów, na leży  odznaczyć przez wpalanie  
u a  nieh w yrazu  „w ybrakowane" .

2. Protezy w ybrakowane, nie nsd»ją- 
ee się w ogóle do użytku, podlegają  
sp rzedaży  (ewentuitlnie  pn rozbiorce) na 
szmelc, żf:ś protezy, k tóre  mogą jeszcze 
«(użyć do użytku wprosi, albo, po n a p ra ­
wieniu lub przejóiiee, przeznacza Kię dl»

j. ób nboaieh  lub niezamożnych, doiknię- 
t ło l i  kalectwem. Osoby ubogie otrzy mu- 
jtt jirotezy wybrakowane za 'zwrotem ko­
sztów ewentualnej n ap raw y  lub przerób­
ki, oraz połowy ceny m ate r ia łu  (wartość 
oszacowana przy  uwzględnieniu  zoiyeia).

3. P ro tezy  przyznaje  U rząd  W oje­
wódzki (kom isar ia t  rządu na m. at. W a r ­
szawę) właściwy ze względu na  miejsce 
zem iesaksn ia  c-soby ubiegającej się o pro- 
te.iĘ , po uprzednim  s tw ierdzeniu  za po­
średnic tw em  właściwego zarządu gminy, 
sianu  ubóstwa lub niezami żnośoi tej oso­
by i is totuej potrzeby ola niej protezy,

4 Urząd Wojew ódzki (kom isar ia t  rzą ­
du na in at.' Warszawę), przyznajfle oso­
bie ubogiej lub n iesapicżuej protezę, po­
winien wskazać, z podaniem dokładnego 
adresu, najbliższą miejsce zamieszkania  
tej ctioby, państwową w ytw órn ię  protez 
lob jej oddział, w k tórym  o*oba ta sitoż« 
o trzym ać protezę.

Równocześnie należy ponezyó osobę 
uboga lub niezamożną, aby  przed zgło­
szeniem się po protezę porozumiała się 
ze wekazaną w ytw órnią  protez (oddziałem 
podając w m iarę  możności dokładnie  ro ­
dzaj kalectwa, czy w ytw órn ia  ta) od­
dział protezą potrzebną posiada.

5) P aństw ow a W y tw órn ia  Protez  
w W arszawie i jej oddziały zaopa tru ją  
osoby nbogie i niezamożne w protezy 
według kolejności zgłoszeń na  podstawie 
przedstawionego przez te osoby pisma 
urzędu wojw. (kom isaria tu  rządu  na  m. 
st. Warszawę) przyznającego protezę.

6. W pływ y ze sprzedaży w ybrakow a­
nych protez, ich przeróbek i ę ^ r -n w  31« 
osób ubogieh i i)i'?B8Bióżnye& Państwow a 
W ^tW ó ja is  ‘“Pro ts*  i jej oddais ły  żate- 
ćnowijją na dochód fundusze przeznaczo­
nego 88 leczenie i profezowanie in w a li­
dów.

Krotoszyn, dnia l a  lis topada 1938 r.
S tarosta  powiatowy.
( - )  W IL IM O W S K I

Nr. Op. 12/253/38.

Komunikat Clemingowy.
P ij wykonania  zgodnie z in s trukc ją  

clearingową Ministerstwa Opieki Społ. z 
dnia 12. 9. 1932 r. okólnik Nr. 98/p  u zu­
pełniony okólnikiem Ńr. 312/P z dnia  5 
raa ja  1932 r.

Nr. K O L E JN Y  216/38.
F a b r y k a  dywanów M. B. 8 *ers Sp. 

Ake. w Tomaszowie Miszów. zeł*Ęza wol­
ne miejooa dla niepodległościowców, 2-ch 
tkaczy dyw anow ych. W ynagrodzenie  wg. 
obow iązujących stawek. Podania  z ży 
ciorysem, odpisami świeriectw z pracy 
kierować do E k sp o zy tu ry  Wojew. Ę in ra  
P .P .  w T maszowie M«zow,

Nr. K O L E JN Y  2 i 7,38.
F a b ry k a  W yrobów W tłnif ti iych  i C«e- 

Hanych S. S te inm an i A. Aronson w To­
maszowie Mazow. zgłasza wolne miejsce 
dla niepodlegli śs iowea i-go fa rb ia rza  ra- 
botnika. W y na g r td zen ie  zł. 4,95 dzień 
nie. Podani«  s życiorysem, odpieami 
świadectw i, p raey  k ierować do E k sp o z y ­
tu r y  Wojew. B iu ra  F .P . w Tomaszowie 
Mazow.

N r. K O L E JN Y  218/38.
Zakłady Przem ysłowe J a n  K rauze  w 

Andrespolu zgłaszają  wólce miejsca dla 
niapodiegłcś(“ioviców 6-ciit zdunów do for' 
uiowenia kafl i  l ub zakończeń piecowych. 
W ynagrodzenie  a$ordowyeh.

Podania  kierować do E kapozyiury  Wojsw, 
K iara  F .P ,  w Tomaszowie Mazow.

Nr. K O L E JN Y  219/38,
Z akłady  P rzem ysłu  Drzewnego ,-Arboi-“ 

w Tomaszowie Mazow. zg łaszają  wolne 
miejsca dia niepodległościowca 1 go ro ­
botnika  tartacznego. W ynagrodzenie  v?g. 
obowiązujących stawek. P odan ia  w raz 
a życiorysem  świadectwam i z p rscy  kie­
rować do E ksp o zy tu ry  Wojew. F. P .  w 
Tomaszowie Mazow.

Nr. K O L E JN Y  220/38.
Cegielnia F i l ip a  K r ieg a  w Tomaszowie 

Masow. zgłasza wolne miejsca dla niepo­
dległościowca, 1-go robo tn ika  do kopania  
gliny. W ynagrodzenie  wg. obowiązują­
cych stawek. P o dan ia  w raz  z życiorysem 
św iadectwatwam i z p racy  k ierować do 
E kspo zy tu ry  Wojew. B iu ra  F .  P .  w To- 
maesowie Mazow.

Nr. K O L E JN Y  221/38.
Cegielnia „Zaborów “ H. R ou er  w Za- 

borowie zgłasza wolne miejsce dia n iepo­
dległościowca s trych a rza .  W yn agrodze­
ni® wg. obowiązującej um ow y zbiorowej. 
Podan ia  wraz a życiorysem, odpisami 
ś»iadect\~  i  p raey  k larować do E k sp o ­
zy tu ry  Wojew. B iu ra  F. P .  w Tomaszo­
wie Mazow.

Nr. K O L E JN Y  222/38.
Szpita l Miejski w Tomaszowie Mazow.* 

zgłasza wolne miejsce dla niepodlsgio- 
śeiowca — Banitariuszs. W yoagrodsen ie  
wg. umowy. P odania  5 ayeiorysem świa- 
dsotwem i z p^aisy kierować do E kspozy­
tu r y  ^ o j e w .  B in ra  F. P . w Tomaszowie 
Wiszów.

Nr. K O L E JN Y  223/3Ł
Przedsiębiorstwo BudowJane Kąr'ol H e r ­

m an  w Tomaszowie Maz. zgłasza wolne 
miejsce dla aiepodległośoiowea robotnika 
bKdo^ianego. W ynagrodzenie  wg, um o­
wy. Podan ia  kisrować do E kspozy tu ry  
Wojow, B iu ra  F. P. w Tomaszowie Maz.

Nr. K O L E JN Y  224/38.
Głowińskie Z akłady  Przemysłów® t> 

Głownie zgłaszają wolne miejaoe dla aie- 
podległościowoa robotn ika  csgialni t a r t a ­
ku  lab  krochm alni.  W ynagrodzen ie  wz. 
obowiązujących etawek. Podan ia  k ie ro ­
wać do E kspozy tu ry  Wojew. B iu ra  F.P-. 
w Tomaszowie Msz.

Nr. K O L E JN Y  225/3».
B iu ro  P ra c y  przy  Izbie L ekarsk ie j  

Wurszawsko-Białostockiej zgłasza wolne 
stanowisko asys ten ta  w szp i ta lu  d la  psy­
chicznie ahoryeh w Gostyninie. WyB3~ 
Brodzenie zł. 300 miesięcznie. Oferty 
kierować do B iu ra  P ra e y  lub bezpośred­
nio do do zainteresowanego szpitala.

Nr. K O L E JN Y  226/38.
B iuro  P raoy  przy  Izbie L ekarsk ie j  

Warazawekiej-Białcstoekiej zgłasza wola» 
stanowisko asys tenta  w szpilalu d is  psy­
chicznie chorych w Gostyninie. Możli­
wość odrobienia s tm ż y  s in te rn y  i psy­
ch ia tr i i ,  razem  6 mieś. W ynagrodzenie  
zł. 150 miesięcznie-

Nr. K O L E JN Y  227/38.
Biuro Prany  przy Izbia L ekarsk ie j  

W arszawsko-Białostockiej zgłasza wolne 
stanowisko K ierow nika  Ośrodka Zdrowia 
jednocześnie lekarza  miejskiego i szkol­
nego w Brzezinach k. Łodzi, W y n a g ro  
dz.enie zł. 500 miesięcznie.

Nr. K O L E JN Y  228/38.
Biuro  P ra e y  przy Izbie L ekarsk ie j  

Warazawsko Białostockiej zgłasza wolms 
placówkę w W inow nie  pow. Zawiercie 
p-ta Koziegłowy. So.bBydinm z gm iny  
zl. 300,—,

Nr. K O L E JN Y  229/38.
B inrn  P ra e y  przy  Izbie Lekarsk ie j  

Warszawisko-Bialoatoekiej zgłasza wolne 
stanowisko lekarza  rejonowego w R u t ­
kach pow. Łomża.

Nr. K O L E JN Y  230/38.
B iuro  P ra e y  przy  Izbia Lekarskiej 

Warszawsko-Biaiostoefciej zgłasza wolne 
zastępstwo leka rza  w Nieszawie od 1. I I  
do I. 12. 1938. Mieszkanie , u trzym an ie
i rycza ł t  zł. 400,—.

Nr. K O L E JN Y  231/38.
B iuro  B raey  p rzy  Izbie Lekarsk ie j  

Warszawsko-Biaicstoekiej zgisazs wolne 
stanewisko asys ten ta  w san a to r iu m  d la  
piersiowo-ehoryeh w Rudge p-ta Mrosy 
k. W arszaw y. W ynagrodzenie  od om o­
wy zależnie od posiadanego stażu.

Nr. K O L E JN Y  237/38.
Zgłoszono 3 wolne miejsca p racy  na  

pomoiiników szybowych ze znajomością 
kowalską dle niepodległościowej?. W a ­
ru n k i  p łacy  zł. 3,80 i 4 dziennie. Poda­
nia z odpisami świadectw kierować do 
Wojew. B iu ra  F .P .  w Stanisławowie, ul. 
Szs jnechy  4.

Nr. K O L E JN Y  238/38.
T a r ta k  Państw ow y zgłasza 4 wolne 

miejsca n s  w y kw alif ikow anych  tar taaz- 
nyeh  pracow ników  fizysznych. W y n a ­
grodzenie  30 — 55 gr .  za godzinę, zależ­
ni® od k w a lif ik sey j  i wydajności. Po da­
nia  z odpisami świadectw kierować do 
Wojew. B iu ra  F . P. .w Stanisławowie.

Nr. K O L E JN Y  239/38.
P oszukuje  się g a rb a rza  niepodległościo­

wca do większego zak ładu  g erbs rsk iego .  
W a ru n k i  wg. umowy, P odani»  z odpi­
sami świadectw kierować do Wojew. B in ­
ra  F .P .  w Stsniatawowie.

Nr. K O L E JN Y  240/38.
P oszukuje  się k uśn ie rza  n iepodległo­

ściowca do większego zak ładu  knśn isr-  
skiego. W aru n k i  wg. umowy. P odan ia  
z odpisami świadectw kierować do Wojew. 
B in ra  F  E. w Stanisławowie.

Nr. K O L E JN Y  241/38.
Do jednej z f ab ry k  na. te ren ie  C. O. P. 

po trzeba  20 w ykw al if ikow anych  k r a j a ­
czy mechanicznego szkła toflowego z k i l ­
ku le tn ią  p r a k ty k ą  w w ieku do la t  40. 
Oferty z życiorysem  i odpisami św iade­
ctw  kierować dn D e lega tu ry  F&nduszu 
P r a s y  w Sandom ierzu , W ydz ia ł  P o w ia ­
towy.

Nr. K O L E JN Y  242/38.
F i r m a  Adolf H orak ,  R ud a  P ab ien ieka  

zgłasza wolne miejsca d le  n iepodległo­
ściowców 15-tu przędzaln ików przykręca-  
ozy erubowników i czyściarzy. W aru n k i  
p racy  dziennie: p rzędza lo ik  6,80 przykrę-  
oacz 4,60 ŚTubownik 5,25 czyśeiarz 6,87. 
P ra c a  t rw a  zależnie od sezonu 3—4 dni 
w tygodniu . Oferty  z odpieami św iade­
ctw kierować do Oddziału Pośrednic tw a 
p racy  Wojewódzkiego B iu ra  F .P .  w Ło­
dzi ul. P o d leń n a  6.

Nr. K O L E JN Y  243/38.
F i rm a  Adolf H orak ,  R n da  P ab ian iek a  

zgłasza wolne miejsca dia n iepodległo­
ściowców, 17 tkaczy (angielskich g ład ­
ki*!) i kolorowe szwedzkie - półszerokie i 
wąskie.) P łaca  dzienne: tkacz ang. »zer. 
zł. £,94. ang. półszerokie zł. 5,25, ang. 
wąskie 4,28, PraCa trw a  zależnie od se­
zonu 3 — 4 dn i w tygodniu .  P od an ia  z 
odpisami świadectw kierować do Oddzia­
łu  P ośrednic tw a P ra c y  Wojew. Biura 
F .P ,  w Łodzi nl. Podleśna 6.
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Nr. K O L F JN Y  244/38.
F i r m a  Towarzystwo Zgierskiej M anu­

fak tu ry ,  Zgierz, zgłasza wolne miejsca 
d lą  niepodległościowców, 5-aiu pizędzal- 
n ikćw  przykręoaczy, śrubowników, czy- 
ic iarzy .  Dzienna plaoa: p rzędzaln ik  6,80 
przyk ręcasz  4,60, śrubownik  525, ezyś- 
e iarz  6,87. P ra e a  t rw a  zależnie od sezo­
nu  3 — 4 dn i vr tygodniu . P o d an ia  z od­
pisami świadeetw kierować dn Oddziału 
Pośrednictw u P ra c y  Wojew. B iu ra  F . P. 
w Łodzi ul. Podleśna 6.

Nr. K O L E JN Y  245/38.
Towarzystwo Sehiósssrowskiej P rzę ­

dzalni B aw ełny  dzier. M. Fogel w 0«or- 
kowie zgłasza 20 wolnych miejsc dla nie­
podległościowców (przędzainiey, przykrę- 
eacae, śrabow nicy , ezyśeiarze).  P łaca  
jak  w komunikacie  Nr. 244/38. P ra c a  
t rw a  zależnie od sezonu 3—4 dni w ty ­
godniu . Podanie  z odpisami świadectw 
kierować do Oddziała PośrBdnietwn P ra ­
cy Woj. B iu ra  F .  P .  w Łodzi ul.  P o d ­
leśna 6.

Nr. K O L E JN Y  246/38 
Towarzystw o Scholniierowskiej P rz ę ­

dzaln i B aw ełny  dzierż M. Fogie l  w O^or- 
kowie zgłasza 35 widnych miejsc dla 
niepodległościowców ilitaofjo ang. g ła d ­
kie i kolorowe, szerokie, pćłeserok ie
i wąskie). S taw ki płac jak  w komoni- 
kas ie  Nr. 243/38. prana t rw a  zależ,nio od 
Btizonu 3 — 4 <1 ni w tygodniu  Podanie  
z odpisami świadectw kierować do Oddzia­
ł a  P ośrednic tw a P ra c y  Woj. Bi u r a  F . P .  
W Łodzi n l .  P o d l i śn a  6.

Nr. K O L E JN Y  247/38 
F a b ry k a  d y k t  k lejonych ,,L utr.nz“ 

w P iń sk u  zgłasza 10 «o lnyab  miejsc d l a  
niepodległościowców robotników n i e w y  
kw alikow anycb ,  płaca 2,20 dziennie i 
akord  do zł 4,50, podanie k ierować do 
Woj. B iu ra  F .P  w B rz tśe iu  n/B.

Nr. K O L E JN Y  249/38 
T a r ta k  P a r i  wy J  R osenberga  poszu­

ku je  e y rk u la rn ik a  lub trakow ego — nie­
podległościowe ń w. W ynagrodzenie : t r a ­
kow y dziennie zi. 2,75, u y rk n la rn ik  2,20

2,80 przy  f ryzach  dębowych, O ferty  k ie­
rować do E k sp o zy tu ry  Woj. B iu ra  F .  P . 
w B jryslrtwiu.

Nr. K O L E JN Y  250/38 
E i rm a  Podleeki i S łabodziński w S ta ­

lowej W oli poszukuje  1 ś lusarza  — nie­
podległościowca. P ra c a  akordow a. W y­
nagrodzenie  8 —10 zł dziennie. Podania  
kandyda tów  wraz z odpisami świadectw 
kierować do d e leg a tu ry  F ond uszn  P ra c y  
w Niskn.

Nr. K O L E JN Y  251/38.
F a b ry k »  maszyn i odlewnia żelaza 

„ P o ln a “ w P rzem yślu  poszukuje 5 w y­
kw alif ikow anych  tokarzy  — niepodległo­
ściowców. W y nag rod zen ie  od 0,40 do 
0,80 za godzinę. P o d an ia  z odpisami 
fiwiadeatw kierować do E k sp o zy tu ry  
Woj. B iu ra  F .P .  w P rzem yślu .

Nr. K O L E JN Y  252/38.
F a b ry k a  maszyn i odlewnia żelaza 

„ P o ln a “ w P rz tm y ś lu  E g ła e z a  wolne 
miejsea dla niepodległościowców, 3-ch 
ś l if ierzy  w ykwalif ikowanych. W y n a g ro ­

dzenie od 0,50 do 0,80 za godzinę. P o ­
d a n ia  kierować do E k sp o z y tu ry  Woj. 
B iu ra  F .P .  w P rzem yślu .

Nr. K O L E JN Y  253/38.
F a b r y k a  maszyn  i odlewnia żelaza 

„ P o l n a “ w P rzem yślu ,  zgłasza wolne 
miejsea  dla niepodległościowców 4-ch 
w y k w n lif ik ow sn yeh  stolarzy. W y n a g ro ­
dzenie od zł. 0,35 do 0,60 za godzinę. 
Podania  z odpisrimi świadectw  kierować 
do E k sp o z y tu ry  Woj. B iu ra  F. P. w 
Przemyślu.

Nr. K O L E J N Y  254/38.
F a b ry k a  muszyn i odlewnia żelaza 

„ P o ln a “ w P rze m y ś lu ,  poszukuje 4 eh 
w ykw alifikowanych n a rzęd z ia rzy  — nie­
podległościowców. W y n ag ro d zen ie  od 
od zł 0,45 do 0,80 za godzinę . P o d an ia  
kierować do E kspozytury  W oj. B iu ra  
w  P rzem yślu .

Powyższe podaję zaintereso r a n y m  do 
wiadomości.

Przew odniczący  Wvdz. Pow .
( - )  W IL IM O W S K I Starosta Pow.

O Z E s\ Ł I E U R 2 I Ę D O W Y

Z b liża ją  slą w y b o r y  sam orząd ow e.
Zbliża się o k res  w y b o ró w  do sa m o ­

rządu tery toria lnego . W  grudniu  odbę 
dą się w y b o ry  do rad  grom adzk ich ,  
gm innych ,  mie jsk ich  i p o w ia to w y c h  na 
obszarze całego pań s tw a  

Jak ie  jes t  zadanie  sam o rządu  te ry to ­
r ia lnego i czego m ieszkaniec  wsi, osie­
d la  fabrycznego ,  m ias teczka  i w ielkiego 
m ias ta  oczekuje od swej rady  g ro m ad z ­
kiej, gm innej,  miejskiej i pow iatow ej — 
to już dziś w  św iadom ości spo łeczeństw a  
rzecz bezsporna .  W  odczuw aniu  o b y ­
w a te la  izba r ad n a  i jej k ie row nicy  — 
sołtys,  wójt,  burm istrz ,  p rezy den t  — m ają  
przede w szy s tk im  rea l izow ać  reg iona lne  
po trzeby  społeczne, gospo darcze  i o św ia ­
towe. W ieś  i m ias to  chcą  m ieć rządnych
i oszczędnych ,  m ąd ry ch  i przew idujących  
gospodarzy .  Działania rad y  grom adzkiej
i so ł tysa  — że w zrok  sk ie ro w u jem y  na

na jn iższą  k o m ó rk ę  sam o rząd o w ą  —- a 
też i działania  w szy s tk ich  w yższych  
szczebli w  hierarchii sam orządu ,  m ierzy 
o b y w ate l  p rzede  w szy s tk im  tą  sa m ą  
miarą ,  k tó rą  stosu je  w e w łasny m  g o ­
spodars tw ie .  D obrze  jest,  gdy  panuje  
ład i porządek , g dy  „rozchód żyje w  
zgodzie z docho dem “ , gdy  g o sp o d a r ­
s tw o  rozw ija  się p lan ow o  — źle jest, 
gdy  prow adzi się go sp o d ark ę  le k k o m y śl­
ną , deficytow ą, to n ącą  w  d ługach, g d y  
zan iedbuje  się czynności,  n iezbędne dla 
rozw oju  gospodarczego .

D la teg o  też m ieszk an iec  wsi i m ias ta  
ocenia sw ój sa m orząd  przede w szy s tk im  
w edle  rea lny ch  osiągnięć , d o k o n an y ch  
przez izbę rad n ą  i jej k ierow ników . 
Mówi, że rada  g rom ad zka  i so ł ty s  dobrze 
się nadały ,  bo np. zbud ow ano  drogę,' 
przerzucono n ad  po tok iem  m o s t  i t. d.

Mówi, że rada  gm in n a  i w ó jt  dobrze  się 
spisali ,  bo zdołali w y b u d o w a ć  g m a c h  
szko lny  i zo rgan izow ać  s t ra ż  pożarną .  
Mówi że rada  m ie jsk a  i burm is trz  dobrze  
spełnili sw e  zadan ie ,  bo zbudow ali  p rze ­
w o d y  k an a lizacy jne  i w odociągow e, dali 
m ias tecz k u  czy m ias tu  rzeźnię, ta rg o w i­
sko  i t. d.
Oczywiście  uśw iado m io ny  obyw atel,  d o ­
m ag a ją c  się od sw e g o  sam o rządu  przede 
w szys tk im  uw zględnien ia  reg ionalnych  
po trzeb  g o sp o d a rczy ch  i spo łecznych ,  
ku l tu ra lnych  i o św ia to w y c h  — wiąże 
ściś le  te na jis to tn ie jsze  zad an ia  s a m o ­
rządu  z ca łoksz ta ł tem  sp raw  p a ń s tw o ­
w y ch  i n a rodow ych . Ma on g łębokie  
zrozum ienie  dla zw iązku , jak i istnieje 
między  rzą d n ą  i m ą d rą  g o sp o d a rk ą  lo­
kalną, a in te resem  ogółu, in teresem  p a ń ­
s tw a  i narodu. W ie, że im w iększy  roz ­

wój i rozm ach p racy  s am o rząd o w e j ,  tym  
w iększa  korzyść  dla idei o b ro ny  p a ń s tw a ,  
ty m  w iększe  m ożliwości „w yjśc ia  z p ry ­
m i ty w u "  i „odrob ien ia  zaległości“ , k tó ­
rych  tyle pozo s taw iły  nam  czasy  mi­
nione.

Ale — ja k  już pow yżej s tw ierdzil iśm y
— p u n k t  ciężkości p racy sam o rządo w ej 
tk w i  w  regionaliźmie, w  loka lnych  p o ­
t r zeb ach  — i one  też  s tan o w ią  k ry te r iu m  
„ d o b re g o “ i „ z łego “ sam orządu .

T o  też  z a w sz e  i wszędzie k ry ty c z n y  
s to su n e k  m ie sz k a ń c a  wsi i m ia s t a  do 
loka lnych  w ładz  sam o rzą d o w y ch  u k ład u  
się na  specjalnej p łaszczyźnie .  Je d n y m  
będzie sie p o d o b a ła  p raca  ra d y  gm innej
i w ó jta  na  odcinku  np. d ro go w y m , d ru ­
dzy uzn a ją  ją za n ie w y s ta rcza jącą .  J e ­
dni p o chw ala ją  akc ję  rady  miejskiej, 
b u rm is t rza  i za rządu  m ias ta  o „w yw al-
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Je d e n  chw yt,  d w a  szarpnięcia ,  nacisk  
k o lana  i cichy krzyk .  Człowiek upadł 
z obezw ładnionym  ramieniem.

— P o k o n a ć  Ja p o ń c z y k a  ch w y tem  ju­
ji tsu to  u p rze jm ość  — zaśm ia ł się z w y ­
cięzca, a lbow iem  nie widział co się dzie­
je za  nim. Nię dostrzeg ł cz te rech  mil­
czących postac i,  b ieg n ąc y ch  p ros t  na  
niego. A  k iedy  dojrzał b y ło  już zapó- 
źno. P o su w a l i  się bez szelestu , w  ich 
oczach  b łyszczała  b ezo so b o w a  żądza 
mordu.

Najbliższy rzucił w białego w ro g a  nóż. 
Nie trafił. D w aj inni skoczyli ja k  o p ę ­
tani. C ztery  sucha  s trza ły  zabrzm ia ły  
jak  jeden. N iebezp ieczeństw o  leża 1 u 
jegg stóp, trafione czte rokro tn ie  w  ple­
cy  i Allan nic nie rozum iał aż  do chwi 
li gdy  M onty  \yysunął się z za  w e n ty la ­
tora, Ociekał w odą. P ływ a ł  w  pełnym 
ubraniu . W  ręk u  trzym ał au to m a ty czn y  
rew olw er, z k tó reg o  lufy unosił s ię m a ­
ły  obłoczek szaro-n ieb iesk iegd  dymu.

P o dszed ł  do Allana.
— P a n  pojm uje — rzekł z b ladym 

uśm iechem , bo by ł z m ac h an y  — że t e ­
r a z  d o p ra w d y  n iem a czasu na  w y k a z y ­
w an ie  b raw ury .  Jeden  n a  siedmiu z no ­
żem .w zębach. . R ozumiem, pan jes t 
s t a r y  i ro m an ty c zn y  i am bitny, chcesz 
m o że  pokazać  co umiesz..,

— T y l  k o ch an y ,  am bitny  d ran iu  — 
zaśm ia ł  się Alian. — S koczy łeś  w  u b ra ­
niu za m ną .  No, trudno, pozosta je  mi 
p odz iękow ać  p ięknie  i zadać  dw a pyta 
nia.

— P ierw sze  ?
—  W jaki sposób  przep łyną ł p an  z su 

chym  rew olw erem . W ie  pan, ch ro n icz ­
nie nie w ierzę w cudy.

Z am ias t  odpowiedzieć M onty  w ręcz \ i 
m u rew olw er. B y ł  to pis to let a u to m a ­
ty czn y  typu  h iszpańsk iego ,  ten sam  któ  
ry  A llan  zostaw ił  przy  p ok o n a n y m  Ja  
pończy ku  w komorze.

— W porządku . Modrej g łowie i —
ta k  — dalej. T e raz  drugie  pytanie ,  n ie ­
co t r u d n ie j s z e : s k ą d  p a n  w ie  że jes t
ich tylko siedmiu:

Z ap y ta łe m  właściciela  tegoż  pistoletu
— I odpow iedzia ł?
— B yłem  bardzo  na ta rczyw y .
— M am  nadzieję, że s z a n o w n y  in te r ­

lokutor  jednak  żyje jeszcze po tej p o g a ­
w ędce .

Nie jes tem  m ordercą  — odparł  Monty 
pow ażnie.

— B ardzo  chw alebne  przyzw yczajenie ,  
młodzieńcze. A  teraz odb lokujem y łódź 
ra tu n k o w ą  i p rzyw iez iem y tu szybko  
n a szych  przyjaciół.

— Oprócz m nie!
— Olbrzym i N eon w y su n ą ł  się z za  

rogu, m o k ry  lecz u śm iechn ię ty  na w i­
dok  „ p lon u“ w y p raw y .  Nie bacząc na  
o becność  A llana  podszedł w p ro s t  do 
M onty 'ego.

— Młody człowieku...  — zaczął g ro ­
źnie  — Czy p an  wie co to znaczy, d y ­
scyplina?

— Daj m u spokó j — rozkaza ł  A llan .
— Ocalił mi życie.

To jes t  ca łk iem  inna  h is to ria ,  jak  p o ­
wiedział Napoleon...

— Kipling — zaśm ia ł  s ię  Monty,
— N iech będzie  n a w e t  pan i Du B a r ­

ry. — Nie w olno łam ać  ro zkazów . T ym  
razem  daru ję  cię zdrowiem , lecz...

— D ość  — w a rk n ą ł  n ag le  A l l a n . . — 
Do roboty.

Milczenie T a h a s h r e g o  n ap aw a ło  go 
s trachem . S k ą d  padnie  c ios?

Odblokowali łódź i przewieźli w szy ­
stk ich  n a  pokład.

P y ta n ie  A llana  nie d ługo pozostaw ało  
bez odpowiedzi.  R o zkaza ł  Dickowi u ru ­
chom ić  m o to ry  w  m aszyn ow n i i um ie ­
ścił N eda przy  ko le  s terow ym . R annych  
p rzen iesiono  do kaju ty , gdzie za ją ł  się 
n im i H e rb e r t  z zaw odow ą gorliw ością ,  
zd ro w y ch  porozs taw ia ł wzdłuż pokładu, 
za  zasłonami, z bronią w ręk u .  Co się 
s ta ło  z T a h a s h im ?

Odpowiedzią  była m ała łódź dwuwio- 
słowa, k tó rą  ujrzał zb liżającą się. S ie ­
dział w niej jeden człowiek. Na dziobie 
p rzy m o cow ał tykę  z białą ch us tką ,  zn ak  
parlamentariuszit .  W  milczeniu przybił 
do trapu, z z im ną k rw ią  p rzyw iąza ł św’ą 
łupinę i w szedł na  pokład. A llan  cze­
kał. D om yśla ł  się.

— K im  jes teś ,  cz łow ieku?
— P rz y b y w a m  od czcigodnego Yato 

T ahash i .
— Co przynosisz .
— D obrą now inę ,  panie  C zcigodny  

z g a d -a  się puścić w as  wolno.
— W ięc poco ty tu jesteś.  W y s ta r ­

czyło by  nie z a t rzy m y w ać  n a s  i basta .

— J a  p rzynoszę  w a ru n e k ,  panie. Czci 
g o d n y  pozwoli w sz y s tk im  odjechać  n a  
tym  s ta tk u  jeżeli p ięc iu  b iałych z w a n y c h  
„sec re t  five“ p rzybędz ie  do n iego  bez 
oporu  na  łaskę i n ie ła skę .

— T o znaczy: n a  śm ie rć?
— I ja tak m y ś lę ,  pan ie  — odparł  

Jap oń czyk  z z im n ą  szczerością ,  k tó ra  
dziwnie m oże zab rzm ieć  w u szach  E u ­
ropejczyka.

— A jeżeli od m ó w im y ?
— C zcigodny  przypuszcza ,  że o d m ó­

wicie. C hc ia ł  ty lko  poddać  próbie w a ­
szą o d w a g ę .  D aję  w a m  godzinę  czasu 
do n a m y s łu .  P o te m  za top im y  w as. T am  
stoi n a s z  okrę t .  M am y a rm a ty  i cz te ry ­
stu  ludzi. T o  w szy s tk o  miałem w a m  
oznajm ić , panie.

Nie w y jaśn i ł  ja k  i co, nie c z e k a ł  na  
odpow iedź. Zasa lu tow ał,  od w ró c ił  się, 
spokojn ie  zeszed ł po trapie ,  odw iąza ł  
sw ą  łódkę i odpłynął. W ie d z ia ł  źe n ik t  
do niego nie strzeli.

O tej sam ej porze i n a  tej sam ej Z a ­
toce Bengalsk ie j  p ły n ą ł  inny s ta te k  m o r ­
ski w  k ie ru n k u  D shaffn y  K an on ie rk a  
„The Q u e e n “ z g łów ne j  b az y  w  S inga­
pur. O dleg łość  od celu podróży  w y n o ­
siła po nad  d w a  ty s iące  kilometrów. Do 
niósł o ty m  Dick, k tó ry  przybiegł na 
p o k ła d  ze s łu ch aw k am i na u szach  i z 
n ie n a g a n n ie  z a k a sa n y m  przedziałem.

— Nie zdążą  — zaśm ia ł się A llan .  — 
J e s te ś m y  zdani w yłączn ie  na  w ła sn e  siły.

S to jący  obok  pułkow nik  M or ton  zbladł. 
Spojrzał na niewzruszoną, z a g a d k o w ą  w  
tej chwili tw arz  Allana.

— To z n aczy ?  — zap y ta ł  cicho.
C. d. n.
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cz en ie“ now oczesne j  rzeźni, d rudzy  będą  
k ry ty k o w a ć  b ra k  odpow iednie j  ilości 
g m a c h ó w  szk o ln y c h  w  mieście.

Z  tego też  w y n ik a  i specjalny s to su ­
n e k  do ..rza.dów1- burm is trzow skich  czy 
w ó jtow sk ich ,  do m agis tra tu  czy rady  
gminnej. I  z teg o  też w\" pływa sui ge- 
neris „ o p o z y c ja “ w gminie czy mieście, 
chęć z m ia n y  n a  stanow iskach  radnych  
czy  k ie ro w n ik ó w  rad}', p ragn ien ie  w y ­
b ra n ia  tak ich ,  którzyby jeszcze lepiej 
go sp o d aro w al i ,  bardziej sprężyśc ie ,  b a r ­
dziej oszczędnie, bardziej sku teczn ie .

T a k a  „opozycja"  — bo... t a rg o w isk o ,  
bo... wodociągi, bo... g m ach  szk o ln y ,  bo... 
s t r a ż  pożarna, b o . . k iep sk i  do jazd  do 
d w o rc a  kolejowego, i t. d. — je s t  rzeczą 
n o rm aln ą  i na tu ra lną ,  s t a n o w i  ona  w y ­
raz  potrzeb m ie sz k a ń c ó w  w s i  i miast, a 
zmierza do tego, by  s a m o rz ą d  lokalny 
oparł się na m o c n ie js z y c h  podstawach, 
na doborze ludzi najodpowiedniejszych.

Ale to w s z y s tk o ,  ca ły  ten  zasięg naj­
is to tn ie jszy ch  zad ań  i celów sam orządu 
te ry to r ia ln ego ,  nie może stanowić i de­
c y d o w a ć  o postaw ie  politycznej w  n a ­
s z y m  życiu publicznym.

Z bliża jący  się okres w yborów  s a m o ­
rz ądo w y ch  na tom ias t  musi być  w y p e ł­
n io ny  ziania inną treścią i zaspokoić  po­
trz eb y  na zupełnie innym odcinku pracy 
zb io row ej Ma wyłonić  w  ca łym  kra ju  
ta k ą  organizację  sam o rząd o w ą ,  by  sp ro ­
stać  mogła sw y m  is to tny m  zadaniom : 
społecznym, go sp o d a rczy m  i o św ia to w y m
— zgodnie  z reg ion a ln ym i potrzebam i 
m ie sz k a ń c ó w  w si i miast, a zarazem 
zgodn ie  z ogólnym i po trzebam i p aństw a
i narodu.

I  kraju.
Ostrzeżenie dla bezrobotnych ndnlacych 
sie tio COP-u.

Wobec znacznego, niezorKsniżowanśgo 
n ap ływ u  do COP bezrobotnych dla ure 
g u lo w sn ia  t»j sp raw y  zorganizowane zo­
s ta ły  prze? F u nd usz  P ra c y  soecjalne de­
leg a tu ry  B in ra  Pośrednic tw a P ra c y  w

skarbowej w y k ry ły  p rzem yt w a lu ty  na 
Łotwę. Aresztowano krawoa, lo k a  H of­
m an a  i Z elm ana Szereszniewskiego. Po 
przes łuchan iu  przez sędziego śledczego 
zostali obaj osadzeni w więzieniu. .

Zagadkowe znikniecie marynarze.
W  niezw ykłych  okolicznościach zginął 

we środę w aooy m ary n a rz  s t a tk u  łotew­
skiego K ronbergis  Aleksy. K ry tyczn e j  
noay m arynarz  miał służbę na s ta tku . 
G iy rano  przybyła  w arta ,  k tó ra  go mia­
ła  zwolnić, nie  zasta ła  go na pokładzie. 
Znaleziono jedynie  jego czapkę i palto. 
Władze śledcze prowadzą dochodzenie, 
ezy m a ry n a rz  wskutek nieszczęśliwego 
w ypadku  wpadł do wody, ezy też został 
w rzucony  do morza.
Katastrofa samolotowa
w y darzy ła  się n s  terenie  g rom ady  K ępa 
Bogumiłowicka pow. B rzisko. Samolot 
R. W. D. z A eroklub»  Cywilnego K r a ­
ków. p ilo tow any przez dwóch u rzęd n i­
ków posztowycb, zawadził p ła tem  o drze­
wo, sku tk iem  czego p ła t  u rw a ł  eię. S*- 
m d ft ,  spadając  na ziemię, s t rzaska ł pod­
wozie. Załoga wyszła bsz szwanku.
Wampir przemyśla usiłował popełnić sa­
mobójstwo w wiezieniu.

W  więzieniu sadu okręgowego w P rze ­
m yślu  usiłował wezorsj popełnić samo­
bójstwo przez połknięcie ołowianej łyżki 
Józef Mielnik, „ w am p ir  P rze m y ś la “ , prze­
bywający w śledztwie w związku z za­
bójstwem na osobie śp. Dapki,  — wie­
śniaka, którego Mielnik z a d u s i  na po­
lach bakońezyckith ,  aby go następnie  
obr.iboweć z gotówki w kwocie 130 zło­
tych. Mielnik ma już na sum ien iu  jedno 
morderstwo, popełnione w identyczny  
spi sób Został on* umieszczony w szp ita­
lu więziennym- ,

uzbrojona Gwardia Huculska na Rusi 
Zakarpackiej.
. Rząd ksrpatOTruski zorganizował uzbro­
jona  gw ird ię .  której członkowie re k ru tu ją  
się przeważnie z hueułów. Gwardia ta 
te in ie  będzie służbę w swych c h a ra k te ry ­
stycznych ludowych strojach huculskich.

K Ą C IK  D LA  PA L A C Z Y .

L U K S U S O W E  G I L Z Y  M O K K A

K O R K O W
I S O

p r z y s t ę p n e  d l a  w s z y s t k i c h ,

S tan isław a Ziambińaka,
B a rb a ra  K aczm arek ,
Elżbieta  Teresa Solarz,
B a rb a ra  M aria  Ostój,
B a rb a ra  Mintus,
Andrzaj Brodziak,
J a n in a  Broda,
Andrzej Bogdan Wujee.

Zgony.
Franc iszek  Głuchowski la t  74.
Józefa Paw łow ska  la t  76.
Jo a n n a  Zeugner.  la t  78,
Tadeusz W ik to r  D ałkow ski 27 dni. 
Bcżesia W iśniewska la t  14.
Ja d w ig a  Stawowa la t  40.

C z y li  a t a o ś ć ?
P rzy b łąk a ł  się pies ja m n ik  ezarno-fói- 

ty. Odebrać można u p. Zimnego S ta n i ­
s ława w Lutogniewie,

M iernie  odżywiane . 30— 40
JAŁOW7IC E :  Wytuez. pełnomis.

Tuczone mięsiste 54— 64
Nietuczone dobrze odżywiane 48—■ 52
M iernie  odżywiune 4 0 - 44

C IE L Ę T A : Najprzedniejsze eie-
lęta wytnezone 7 6 - 90
Tuczone cielęta 64— 74
Dobrze odżywiane . 5 2 - 60
Miernie odżywiane . 44 — 50

Ś W IN IE : Pełncmięuigta od 120
do 150 żywej w sgi 102 —106
Peiuooiięsiste od 100 do 120
kg żywej wagi . 9 6 - 100
Mięsiste świnie ponad 80 kg
żywej wagi 82— 90
M aciory  późna ktastraty 82— 96

Kronika miejscowa.
P r z e i i t l l B M S  MtOFSRlE.

Papieskie  Dsieło Rozkrzewiania  W ia ry  
św. w Krotoszynie, urządza w niedzielę, 
dnia  20 listopada 1938 w «r.li Domu Ka- 
tnliokieg-o przedstawienie am ato rsk ie  p.t. 
„Ś W IĘ T A  C E C Y L IA “ . D ram a t  w 3-?h 
odaionach ze śpiewami A. Zaehorskiej.

Początek  o godz. 20-tej (8 wieez.) Ce­
ny miejse: R-z. 1,25—zł. I  m. 1,—zł I I
m. 0,75 —zt. wstęp na  salę 0,49 —zł.

P ró b a  genera lna  d ia  dzieei w niedzie­
lę o godz. 14-tej. O iysty  zysk p rzezna­
cza się na cele misyjne. Ze względu na

l  ekranu.
K ino  „P ro m ie ń “ w yświetls  p iękny  film 

Fox« p. t. „Siódme niebo“, k tórego  eie- 
kaw a treść zaczerpnię ta  je«fc z źyeia 
warstw  robotsiozyeh, zaffiieszkałyeh w 
e iesnyeh  zanikach dzielnicy M ontm artre .  
Z aakom its  a r ty s tk a  francuska  Simone 
Simon w roli biednej poniew ieranej dziew­
czyny w ykw ita  jak  b iały  kw ia t na tle 
szarego t łum u  i ponuryeh  murów. U rodą 
Si?** i wdsiękiem oraz świetną g r ą  k r e u ­
je ona wzruszejs,ea i n iezapom nianą po­
stać bohaterki.  P a r t n e r  jej, a t le tyczny  
Ja m es  S tew ar t  odgryw a rolę robotnika, 
k tó ry  pod szorstką powierzchownością

POŃCZOCHY
w subtelnych odcienisch, piękne i trwaie w najnowszych wyrobach zimowych do­

bierze każda Pani z łatwością w naszym bogato zaopatrzonym dziale POŃCZOCH.

M / ® A f  A ÍT  W , lY lO C iN S B I m m m zm
Rynek 27. Tel. 36.

większych ośrodk/ir-h COP. Zg-łos *>nia 
p rzy jm u ją  rów aież  el spozytiiTy w Kiel­
cach, Rzeszowie oraz b iu ra  we wszyst­
kich województwach. D. tyozy to samo 
rzemieślników, k tórzy  we w łasnym  dob­
rze  zrozum iałym interesie ,  zg łaszać  s ;ę 
w in n i  do przedstawicielstwa sam orządu 
gospodarczego rzemiosła p rz y  p rzeds ta ­
w icielstw ie Związku Izb Przem ysłow o- 
H an d low ych  w Sandomierzu oraz do w ła ­
śc iwych Izb rzemieślniczych.

Odpłynął z Gdyni do Nowego Jorku MS. 
„Piłsudski“ ,
zab ie ra ją c  kom p le t  (przeszło 700) pasa­
żerów o raz  pocztę i 2000 tonn ładunku  
drobnicy . W śró d  pasażerów statku  zn a j­
dował się m jr.  S iev en s  z małżonką, k tó ­
ry  baw ił w Polsce k i lka  tygodni w związ­
ku z lotem s tra tos fe rycznym .

Zamaskowany osobnik terorem  wymusił 
gotówkę.

W Śnie  tn ia  pow. Nowy Sącz dokona­
no 15 bm. wy godzinach wieczoryyoh n a ­
p a d u  rabunkow ego. D j m ieszkania  E s te ry  
S U i w ta rg n ą ł  zamaskowany osobnik i za­
żąda ł  w ydan iu  pieniędzy. N apad n ię ta  
pod pozorem wskazania baudyei« k ry  
jówki, w k tó re j  przechowuje pieniądze 
przeszła  do d ru g ie j  ubikacji usiłując  
zb iec  przez okno. W tym  jed nak  mo­
m encie  została p rzez bandytę p rzy t rz y ­
m a n a ,  a gdy ten zti¡srr<>ktł jej zabic iem 
w ręozyła mu G5 zł.

Przemyt woluty no ło tw e .
J a k  donoszą z Wilna, władze kontro li

¡ M o M i t s  g ie ł d y  
w  P o z n a n i u .

z dnia  15. X I  1938 r. za 100 kg.
2yto 13.75 14 —
Pszenica 18.— 18,50
Jęczmień 15 15 15 65
Owiea 14.60 15.00
M ąka  żyt aia ¡jat. I 0 - 5 0 7 „ 24,50 25,25
M ąka żytnia aat. I 0 — 55°/o 23,75 24,50
M. psien. g. I 0 507» 33,— 35,55
M. pszen g. IA 0-657» 30,25 32,70
O tręb y  żytnie 9 — 10,—
O tręb y  pszenne 10 50 11.—
Groch F o lg e ra 24,50 26 50
Groch WTik to ria 25,00 27.00
Gorczyca 35.— 37.—

Poznańskie targowisko miejskie
P uzaań ,  dnia 15 X I .  1938 

Płacono za 100 kj?-. żywej wsgi.
WOŁY: Pełnomięsiste wytueKone

nieopT «ęgowe . . . 70— 80
Mięsiste tuezone młodsze do 
lat 3 . . . . 5 4 -  64
Mięsiste tuezone stortze . 48— 52
Miernie odżywiane . . 40 — 44

B U H A J E :  Wytuez. p*irsomięeiste 66 — 68
Tuczone mięsiste . . 54— 62
Nietuczone, dobrze odżywia­
ne starsze . . . 4 8 — 52
Miernie odżywiane . • 38— 44

K RO W Y : Wytuez. pełnomii siste 72— SO 
T ue/one mięsiste . . 56— 66
Nietucz. dobrze odżywiune 44— 52

t* k  wznioeły cci uprasza  się Ssan. O by­
watelstwo o jaknaj l iczn ie jszy  udział

Zarząd.

GłiDKomoicl kościelne.
od 20 XI. do 27 XI. 1938.

Niedziela 20 X I .  38. Nabożeństwo o 
zwykłym czasie. K westa  uliczna na 
K .S  M.M. O godz. 4-tej zebr. K. S. 
M.M. na salce. Po  nieszporach w y­
m iana  ta jem nie  żywego różańca 
młodzieńców kościele, s. w biurze 
p a ra f ia ln y m  zebr. K at.  K oła A b s ty ­
nentów. P ap .  Dzieło Rozkrz«wie- 
n ia  W ia ry  urządza przedstawienie  
p. t. św. Cecylia o godz. 8 mej w ie­
czorem w Domu K atolickim .

C zwartek  24. X I. 38. Od godz. 7 — 8 
W ystawienie  i A dorac ja  Najśw. 
S akram en tu .  O godz. 8 mej plsn. 
zebr. Katol. K oła A bstynentek .

Sobota 26. X I .  38. Spowiedź św. od
3 — 4-tej dla młodzieży szkolnej.  
OJ 5,30 spowiedź dla dorosłych.

Niedziela 27. X I .  38. Po snrnie zebr. róż. 
ojców, po n ieszporach zebr. róż. 
m atek  w b -ś - ie le  i m atek  chrzęść, 
w Domu Katoliekim. Boczniki Pap. 
Dzieła Rozkrz. W ia ry  są do odebra­
nia u skarbniczki.

I Urzędu S t «  Cywilnego.
U rodzenia  zgłoszone do dnia 18. X I .  38. 

M aria  W ilczura,
E d m u nd  S auis law  J^ńezak ,
K ry s ty n a  M aria  Szymczak, 
A leksandra  M aria  K opydłowska, 
S ian is ław» B a rb a ra  Płuciennik,

u k ry w a  ezlaehetne i gorące geree. Obok 
ciekawej treści i świetnej g ry  eeehuje 
fi lm żywe tempo, begaetwo »zlaehetnych 
nezuć i scen pełnyeh emoeji, k tóre  u t r z y ­
m a ją  widza w ciąg łym  napięeiu.

J a k o  nad p ro g ram  wyświetla się dźwię­
kowy T ygodnik  P .A.T. F i lm  wyświetla 
się do wtorku dnia  22 bm. włąeznie.

Kłusownictwo.
B ałam ucek  J a n  z Roszków został p rz y ­

trzym any  na kłusownictwie, k tó ry  polo­
wał na te renach  pod la iy m  Pań»tw. 
w Jasn ym p o lu .  B. odebrano fuzje i dwa 
naboje.

Kradzież roweru.
— Na szkodę J ań cz ak a  F r .  z Biadek 

skradziono z przed Gmachu W ójtostwa 
w K rotoszynie  row er męski w artcśei 
zł 70,—.

— T ańezak  Andrzej z Koźmina zgłosił 
rzekom ą kradzież roweru. J a k  się później 
okazało row er ten  pozostawił w rowie 
przy Rzosie, jadąc  do domu w nie trzeź­
w ym stanie.

I soli sqgüwej.
Sąd Grodzki w K rotoszynie  na  posie­

dzeniu k a rn y m  w dnin  16 listopada 38 r.
s k a z a ł :

r . na L.HP.P.



&>łr. 4
K rot. O rędow nik  P o w ia to w y Nr. 93

lie iser,  a  R einholda  z Ł azińska  pow. 
K on in  aa a ie i s s a ln e  przekroczenie gra- 
n iey  z Po lsk i do Niemiec I spowrotem za 
każdy z tych  tózynów po dwa ty  sednie  
aresztu, a w m yś l aj;t. 31 k. k. na lącz- 
na  k a re  3 tygodn i aresztu.

N awrockiego A leksandra  z K rotoszyna 
za paserstwo n a  kar;; 7 miesięcy arssz tn .

B ra n a a  E m ila  z JasuegopoSa za prze­
m ytn ic tw o na g rzyw nę w kwocie 170,75 
zi. lob na k a rę  a resz tn  przez 18 doi, 

B ra u n a  P aw ia  z Jasnego  pola aa p rze­
m ytn ic tw o  n a  g rzyw nę 129 zi. lub na 
ka rę  aresz tu  przez 13 dni.

B anaszka Ludw ika  z Bjżaeśna za u d a ­
rem nien ie  egzekucji na  karą  4 miesiąc;«, 
a resz tu  ze zawieszeniem na 4 lata.

Lisak® W alen tego  za kradzież  zboża 
bk k a rą  więzienia przez jeden rok.

SPRZEDAM brże u trzy m £  MEBLE
jak. łóżka, szały, krzesła  itd. w sobo- 
*«5» dnia  19. l is topada od g o d z in y  9 —15 

przy  ul. Koźmińskiej 24.

S p r z e d a m
k o m p le tn ą  ja da ln ię  500,— zł, for tepian  
700,— zł, i in n e  urządzen ia  d o m o w e oraz 
2 obsadzone u le  p o  30 — 40 zł i próżne 
po 1 0 , -  zł. — G U M IE N IC E  S Z K O Ł A

iss»» ■

B I L A N S E  ■ E K S P E R C I «

ICoraialsś
i§ & iw i5 > w a « s©

L a k B e r s ?

K a m j ?

^ i * s s k §  i t. p. 

poleca

Franciszek ŚwierkowsKi
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE
Oiidiia? w Krotoszynie ul. Kaliska 38.

Dez&re]H9 Pslsfcs na

i Szan. Obywatrfsiwu m iasta Krotoszyna i o- j 
’ kolicy uprzejmie (Jotiószę, i s  p dniem 8 listo- j

pada i 1"1
o tw sru fan i ST & '!)los2vnie, przy ulicy Kaliskiej nr. i  

(dawn. r e ^ 3^ri>cja p. Cugiera)

S K l o d  s p r u t a ®  M e n t i p l i
i sorcelany.

Staraniem moim będzie Szan. Klientów jak 
najlepiej obsfcżyć. Uprzejmie proszę o łaska­
we poparcif mego przedsiębiorstwa. 

Zapewniam ceny konkurencyjne i kreślę się 
Z poważaniem 

Stanisława RHatusaeswska

ODuieszczenle o licytacji.
VV myśl rozporządzenia  R ady M in i­

strów z dn ia  25. VI. 1932 r. o postępo­
w aniu  eg zeku cy jny m  wiadz «karbowych 
(Dł U .Ę .1’. (i2 poz. 580J, Urząd S karbow y 
w K rotoszynie  poda je  do ogólnej yyją 
domości, że

Unia 22-go listopada 1938 r. o godz. 1Q
w Krotoszynie przy  ul. C e^ /s ra k  if j  17 
celem «regulowania  należności llbazp ip- 
a z a l i i  Bpol*c?nej w Ostrowie i jnayc t j  
wierzycieli odbędzie się sprzedaż % l icy ­
tacji niżej w ym ienionych ruchomości;
256 000 szt, cegieł eeua szaeuu i0.45Ó,-zt

8 000 szt. d ren  3, 4 i 5 cal. 1 100,- zt 
1 wóz roboczy cena szacun. 190,- z4 
1 szafa dębowa oszklona 300, zi

ga ję te  rnchom ośei można og lądać  d a ia  
22 lis topada 1&38 r. przed lieytaoją .

W razie  nie dojęcia do sk u tk u  l i c y ta ­
cji «y piewezym terminie, i iast^pna iicy- 
t$c;a  odbędzie sii? dnia 26 listopada 1988 
o godz. 1^ tej v? tytn eafpyjn' jpiejgcu, 
pygyazym wy^ej wyipipnioge ruchomofiei 
W W f t l  § 0? powoianegp pa  i c s :
porz^dlseuiR roogd by# app^edap* zg peog 
niższą od oszs?QWfiifll**.

naczelnik Urzędu.
................................. .............

odbiera z łatwością egzotyczne pro­
gramy zamorskich siacyj, odtwarza­
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty.
Demonstracja w firmie:

A. PAWLAK, —  Z A K Ł A D Y  R A D I O T E C H N I C Z N E
R y n e k  26. KROTOSZYN T e le io n  131.

tanio sprzedam
Krotoszyn, —  Staszica l  m ieszkanie ].

Rowery 
Opony 
i Betki

oraz

wszelkie części zapasowe
kup isz  na jtan ie j  u

W, Nowickiego
K r o t o s z i r r t p  Zdunowska 19.

organizacje  i reorgan izac je  
ks ięgow ośc i s ta ły  nadzór  
n ad  k s ięg ow ośc ią  p ro w a ­
dzenie k s ią g  w a b o n a m e n ­
cie za ła tw ia  fachow o i po

p r z ^ s i ą p n y c h  

sfel^eS P a w e l c z y k
/ . n a n  c a  5* sięga*'»»©śe i

Kaliska 27. Teł. 151.

C I E S Z y f i S K ! £  W Ó D K I

FORTEPIAN (skrzydło)

K r o t o s z y n
T e le io n  125 R v n e k  31

T c e s r s  koloRiBiie  

ffllnu ■ ffiiffii - LiKism.
Hurt — — <d@tai

Nowośi i Zimo w© nadeszły
¡Ba® s® s& i l  ;  M ateria ły  na kost ium y , p laszcre ,  suknie, bluzki. J e d w a b ie  na su k n ie  wizytowe, w iec zo ro w e  — w yroby

i ko lory  ty lko  na jnow sze .  — P Ł A S Z C Z E  D A M S K IE  m odne  fasony.
B P ®  P a n ć w : '  M ateria ły  na palta ,  garn i tu rv ,  spodnie w izy tow e ,  sm okingi ,  pokrycia  na f u t r a I ! ! 3

Proszę oglądać bes: '
•przymusu kupna! ! a 1 e t a - Płóf na - Firany - Chodniki - Zefiry na koszule i piżamy. EEEEEEź

C e n y  b a r d z o  n i s k i e ,  a  w y b ó r  w i e l k i  —  t y l k o  w  f i r m i e

R y ń s k!o n s  H e r d a c h ,  Krotoszyn, nr. lO.

Z a red ak c ję  odpow ow iedzia lny : K azim ierz  R esze lsk i K ro to szyn , ul. F loriańska* 1, W  razie  w y p ad k ó w  sp o w o d o w an y ch  silą  w yższą , p rzeszkód  w zak ładz ie , s tra jk ó w
i t. p . •— W y d aw n ic tw o  n ie  o d p o w iad a  za  n ied o s ta rczen ie  p ism a , a  ab o n en c i m e m a ją  p ra w a  d o m ag an ia  się  n ied o s ta rczo n y c li egzem plarzy .


